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Przeciw "Astorii" 
 
 
Tylko jeden Czytelnik ocenił działalność prezydenta pozytywnie. Pozostali nasi 
rozmówcy wystawili najgorsze z moŜliwych cenzurki.  
 

 

 
Wczoraj, po burzliwej sesji i oświadczeniu radnych oraz prezydenta w sprawie 

budowy centrum handlowego "Astoria", poprosiliśmy Państwa o wystawienie oceny 
wszystkim zainteresowanym stronom.  

Jedno "tak"  
- Oceniam prezydenta bardzo pozytywnie - wyjawił pan Stefan z Fordonu. - Mury 

byłych zakładów graficznych są skaŜone i naleŜy je rozebrać. Prezydent pozyskał inwestora  
i trzeba mu pomóc. Radni, których oceniam bardzo nisko, ciągle mu przeszkadzają. Budowa 
"Astorii nie zagraŜa kościołowi, to ruch cięŜkich samochodów niszczy świątynię.  

Reszta na "nie"  
"Skandal, barbarzyństwo" - to tylko niektóre, te łagodniejsze, określenia uŜyte wczoraj 

przez naszych Czytelników. W taki sposób uzasadniali oni ocenę negatywną wystawioną 
prezydentowi Konstantemu Dombrowiczowi. Oto kilka z wypowiedzi:  

- Skandal na miarę europejską! - mówiła pani Barbara ze Śródmieścia. - 
Dowiedziałam się od konserwatora zabytków i miejskiego architekta, Ŝe decyzja o budowie 
zapadła przy udziale prezydenta poza Bydgoszczą. Zakłady graficzne powinny oddać 
inwestorowi pieniądze... Walczyliśmy o odbudowę fontanny "Potop" i co?! Ma ona teraz stać 
przy wjeździe do hipermarketu?! Trzeba być barbarzyńcą, by to wymyślić.  

Pani Renata z Kapuścisk deklarowała stanowczo: - Pójdziemy walczyć o nasze zabytki. 
Dobrze, Ŝe radni chcą złoŜyć doniesienie do prokuratury. Pani Krystyna z osiedla Łuczniczka 
stwierdziła: - Prezydent wypowiada się niestosownie do swojej pozycji, obraŜa ludzi. Ten 
pomysł jest chory, jak mógł go realizować bez wysłuchania radnych. To są nasi przedsta-
wiciele i wybierając ich chcieliśmy i chcemy mieć wpływ na to, co dzieje się w mieście. 

- Oglądałam "ZbliŜenia" i przeŜyłam szok słuchając wypowiedzi prezydenta - wyznała 
pani ElŜbieta z WyŜyn. - Jestem emerytowaną nauczycielką i chciałabym, by w miejscu 
drukarni powstał wielki ośrodek kultury, a nie centrum handlowe. Tam przecieŜ będą budy 
handlowe i garaŜe.  

Wszystkim Czytelnikom za rozmowę dziękuję.  
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